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Teatr le tn i
Lola Patroni

ulubić na pieśniarka Rzeczypospolitej Polskiej

Balet Matuszewskich
kwartet art. Warszawskich teatrów.

Stasio Bronecki
auter, htm orysta, piosenkarz.

Adam Górecki
znany monologista recytator.

w OGRODZIE ♦  T Dnia 4 i 5 czerwca w  niedzielę i poniedziałek r. b. T 
Al. Józefiny 17. +  L  W ielkie świąteczne przedstawienia łódzkiego teatru „SCALA

W PROGRAMIE: Humor, śpiew, tańce z najnow­
szych szlagierów.

Na zakończenie programu

Oj! oj! ta  waluta
awantura miłosno-gkłdowa napisał Bro-Bod. 

OSOBY:
Maks Cynambofiski, bankier wojenny

p. A. Górecki.
Lu, jego kochanka p. L. Patroni.
Salomon Glik p. St. Bronecki.
Rodzynek p. F. Matuszewski.

UWAGA: Drugi d z ie ń  ś  viąt, pon iedz ia łek

Zupełna zmiana programu.
Nowe kuplety, piosenki, tańce i recytacje. 

N a zakończen ie

T rójk ąt  m a łż e ń s k i
Scetsch napisała Lola Patroni. #

Bilety wcześniej nabywać można w cukierń 
p. Mayera, a w dzień przedstawienia w kasie 

teatru od godziny 5. 1580

Dla młodzieży dozwolone  
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W szechpotężny film św iata
Amerykańskiej wytwórni The Transatlantic Film C-o L-td w New-Jorku.

M o  R  Q
Dla młodzieży dozwolone 
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: T E G O : Sensacyjny dramat w 6  aktaeh os­

nuty na tle wojny europejskiej. 
Najwyższy tryumpf niezrównanej
B la r J I  WALCftMP.

| : T E G O :
jeszcze jeszcze

nie było.
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nie było.
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W ielkie sensacje!!! I

P o c z ą te k  sobeta i święta (2 doi)
I seans o godzinie 4 ej 

ostatni seans o godzinie 9.15 
W DNIE POWSZEDNIE 

I seans o godz. 6 30 
ostatni seans o godz. 9.15 I

ii 2 WI1JE
i
i

Ceny miejsc zniżone.

Ostatnie 2  dni sobota i niedziela

Człowiek bez nazwiska
Krzyk sensacji w  6 aktach, fenomenalny film, który 
daje w szystko  co można uzyskać na podstawie ostatnich 

zdobyczy w dz'fdzinie kinematograficznej 
z p. HARRY LIEDTK E na czele.

MIRAŻ
PREMJERA!! — W poniedziałek

Król Sahary
sensacja w 6 aktach, która ilustruje walkę bezbronnych 

ludzi w pustyni Saharze. W roli głównej 
p. HARRY LIEDTKE.

Dr. P. KLINGER
specjalista

chorób wenerycznych '  M02
.•. tanalizy kiwi *?«*») •• moz

przyjmuje codziennie: od ?V»—ł® 1 ®d a * r 7) 
"■ niedziele i 4*ię'a od 11—1- Towarowi 3.

DOKTÓR

Romuald Broniatowski
O rdynuje  w  C iechocinku w illa  „OndrzejAw- 

k a t( u l. D ębow a do m  p . K oatrzew skiego .
1499

Losy do II kl. Loterji Państwo t t j
nadeszły

do kolekty Gazety Kaliskiej i są do nabycia 
do dnia 7 czerwca włącznU. 1586
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Amerykański Misja V M C A
niniejszym oodaje do wiadomości, t i  w lokalu 
Y. M. C. A. w Kaliszu przy ulicy Tadeusza 
Kościuszki Nr. 20 m. 5 11 piętro w dniu 8 i 9 

czerwca odbędzie się

w y s t a i r a
robót ręczn ch ai kanwlJ,hi*t5ar oraz robót laubzepwieb 
Wystawa będzie otwarta od godz. 10 rana do 
9 godz. wiecz. wejście na wystawę bezpłatne.

ar
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Syndykatu Rolniczego Kaliskiego są  obecnie od 
I-go czerw ca r, b, otw arte od godz 8 —12 I od 2—5

JÓ

Telegramy. 
Hlndenbura prezydentem

Rzeszy
BERLIN.1 „Freiheit“ twierdzi, że podczas 

przyszłych wyborów1 niemieccy militaryści tna- 
ją  w y sta w ić  kandydaturę H iudenburga na sta­
nowisko prezydenta Rzeszy. Dziennik dodaje, 
ze kandydatura ta niezawodnie zostanie poparta 
przez całe Prusy wschodnie. t

niemieckie apetyty
BERLIN. Utworzyło się tu towarzystwo 

zw rotu Górnego Śląska, które będzie m iało na 
celu, przy pomocy propagandy,, odzyskać u lra  
Jconą dzielnicę. f f , ; ( 1

B ł in d  fibura w iRalborgn
GDANSK. Dzienniki tutejsze zamieszczają 

obszerne sprawozdanie z podróży Hindenbur- 
Ea po Prusach W schodnich, zwłaszcza o uroczy 
stości, jaka się odbyła przy tej okazji wi Malbort- 
gu. Cale m iasto było udekorowane sztandarami 
o barw ach pruskich oraz charakter! wybitnie 
iwojskowy. W edług dzienników niemieckich, 
n a  uroczystość tę przybyło wielu niemcólw! Z 
Gdańska i Polski. Tutejszy dziennik socjalitycz- 
ny  „Danziger Folksstimme“ ośtwiadcza, że po­
dróż H indenburga m iał (Charakter, wybitnie mo- 
narchistyczny. . I

napady na polaków 
w Gliwicach

KATOWICE. Noc zet środy na  czwartek 
przeszła W Gliwicach, zwłaszcza na przedmie­
ściu Szobiszowickim, niespokojnie. Polacy prze 
żywali tragiczne cłiwile. Do ogrodu probOstjwa 
rzucono kilka ^granatów ręcznych. Do miesz­
kania polaka Donera .wpadła uzbrojona banda 
izaimordoowała go oraZ ran iła  ciężko jego 17-let 
niego syna. Robotnicy polscy, w racając  W no­
cy po pracy, pobici byli ciężko. Ludność po l­
ska z Gliwic i prz edmieść gromadnie ucfiefta na 
polskie teiytorjuim Śląska. Bojójwjki niemieckie

którym  pierwsze napady ussZły bezkarnie, wy­
stępu ją  w sposób coraz bardziej gwałtowny, 
Rozgoryczenie wśród! polakó[W 
wzmaga się. Mnożą się wjypadjki odSwIetu, cze­
mu jednak s tara ją  się zapobiodZ organizacje 
polskie. Podobno władze koalicyjne zam ierza­
ją  ogłosić dziś stan oblężenia wi całym! obwo­
dzie przemysłowym. O terorze i gw ałtach nie­
mieckich wobec polakójw1 donoszą także Z Za­
brza. Żołnierze i bandy uzbrojone w  rewolwery, 
i granaty ręczne napadają  laimi na- 
polaków na ulicach i |W m ieszkaniach. W sobo­
tę nieimcy uniemożliwili zabawię Sokoła w  Za­
brzu, poczam zgromadzili się w; Większej liczbie 
przed mieszkaniem dr. Hagera, byłego polskie­
go komisarza plebiscytowego na powiat zabrski. 
Hager m usiał się ratow ać ucieczką. ,

Straszna Katastrofa
LWÓW. W ieczorem ulica Krakowska była w idow ­

nią straszne) katastrofy, a mianowicie trzypiętrowa ka 
imienica bardzo stara pod liczbą 10, w lasnosć niejakiego 
bchonwettera, nagle runęła. W  kam ienicy tej m iesz­
kało kilkanaście rodzin w yłącznie żydowskich. Jako  
ppwiadają na miejscu katastrofy, kamienica ta już od 
dłuższego  czasu groziła runięciem j w łaścicielow i jej 
zwracano kilkakrotnie ujwagę na wielką ,rysęi w zdłuż  
całych d w óch  pięter. Jednakże ani w łaściciel, ani włafc 
ściw e w ładze nie zarządziły żadnych środków, aby zia- 
pobiec katastrofie. W  kamienicy w  chw ili katastrofy r 
byli obecni wszysej. lokatorowie. W łaśnie stróż miałi 
bramę zamykać, kiedy mieszkańcy sąsiednich kamienic! 
usłyszeli straszny trzask i huk i cała kamienica w  prze-' 
ciągu trzech do pięciu minut runęła., zasypując^ w  gnU 
zach wszystkich m ieszkańców. Po jednej i drugiej stro 
nie pozostały tylko skrzydła, zawierające w  pionie poi 
jednej ubikacji, w  której znajdujące się osoby wydobyli 
strażacy przy pom ocy drabin i lin. Natomiast wszyscy, 
inm lokatorzy znaleźli się pod! gruzami.

Na miejsce wypadku przybyła straż pożarna, p o ­
licja oraz karetki pogotow ia ratunkowego, następnie <• 
przedstawiciele W ojewództwa i Prezydjum miasta. W oj 
sko zamknęło miejsce katastrofy silnym kordonem. 
R uiny przedstawiają straszny widok. Na miejscu ka­
tastrofy dzieją się dantejskie sceny. Mimo krzyku i ha­
łasu towarzyszącemu akcji ratunkowej z pod kupy grul 
jzów słychać jęki i wołania o pomoc. Straż pożarna 
natrafiła przy odgrzebywaniu na rękę kobiecą, która 
przy czerwonem św ietle pochodlni zdawała się  wzyw ać  
pom ocy. Mimo nadludzkich w ysiłków  nie zdołano w y  
grzebać tej kobiety, przytrzymywanej całą, piramidą 
belek. Straż pracuje z naidludzkiem bohaterstwem , zwła  
szcza na lew em  skrzydle, które wprawdzie ocalało, aid 
(grozi każdej chwili zawaleniem. Narazie nie można 
ustalić liczby ofiar. D o godziny 1-ej zdołano w ydobyć  
kilkanaście osób pokaleczonych1. ! i M

CaRroaicze drzwi za obrazem
W ARSZAW A. Niezwykle krwawą walkę z ban­

dytami stoczyła policja w  W ołom inie, koło  Warszawy).
Komendant posterunku policyjnego spotkał niejaką 

Teklę Konopusz, która niosła woreczek cukru. Kobietę! 
tę aresztował, albowiem b yło  doniesienie o kradzieży/, 
poiaczas której skradziono także cukier. Policja udała 
się równocześnie do mieszkania rodziny aresztowanej', 
aby dokonać tamże rewizji, tembardziej, że bracia T e  
kii poszukiwani byli za szereg kradzieży, napady ban­
dyckie, a nawet morderstwo. >

Policja nie m ogła ich jednak ująć. '
Rewizja w  mieszkaniu początkowo nie dała żad­

nego wyniku. U w agę policji zwrócił jednak dużych! 
rozm iarów obraz, wiszący na ścianie. Gdy obraz ten 
Zdjęto, oczom policji przedstawiły się tajemnicze drziwn 
Jak tylko drzwi te uchylono, posypały się z wewnątrz 
na policjantów strzały karabinowe, od których jeden 
Z policjantów zosta ł raniony. '  \

f ' Pozostali policjanci odpowiedzieli salwą. W  tym i 
mom encie jakiś człowiek w yskoczył przez drzfwi z re­
w olw erem  w  ręku i torując sobie drogę* strzałami, w y  
b ieg i na ulicę. Za uciekającym puścił się) w  pogoni, 
policjant i zdołał go ucbwyiOić, po poprzedniem zranię 
mu go  wystrzałem .

1 Drugi policjant toczył tymczasem walkę z innj^m 
bandytą, który znalazł się również w  kryjówce i poło*  
ży ł go trupiem. Obaj bandyci okazali się w łaśn ie p o i 
iszukiwanymi braćmi, Paw łem  i Franciszkiem KonopU- 
jiami. W kryjówce Znaleziono narzędzia złodziejskie 
oraz broń'. ' I * i . ! > l i ' : . -  .1___L _ i l .J i

Oehrona lokatorów .
Kom isja praw nicza ukońcizyla w drugiem 

czytaniu projekt o nojweli do ustawy o ochronie 
lokatorów. Przyjęła ona paragraf dódatkowy 
do ark 10 polegający na tam,, że właściciel dbmu 
ima praw o wypowiedzieć lokal mieszkalny wi celu 
osobistego zamieszkania lub w celu ufljpkoWania 
•tu* nich swoich dzieci, które Wstąpiły w) związki 
m ałżeńskie, jednak pow inien lokatorow i zapła­
cić koszty przeprow adzki i dostarczyć mu mie­
szkania równowartościowego co do obszaru, 
jakości i położeni a dzielnicowego.

Nie wolno wyjmójwić lokalu Weteranom; po w-* 
stań  narodojwych, inwalidom fwlojennym, wdo-f

lwom, sierotom; po zabitych na  Wojnie jdotydzjj 
toW’ojen od 1-igo sierpnia 1914 r.). f i 

Jeśli się właścicie.1 nie wprqwiadizi db opusflJ- 
czonego przez lokatora lokalu w| ciągtu jednego 
miesiąca, albo w ciągu roku odstąpi go„ lufo wyf* 
najm ie komu innemu, płaci odszkodowanie dlwuj- 
krotnie za całoroczne koimprne. . t

N astępnie ustalono, że m nożniki uclijwalo­
ne przez komisję komoirnianą, będą miały zasto­
sow anie od 1 stycznia 1923 r. będą obowiązy­
wały następujące m nożniki: £ w stosunku! do 
komornego z 1914 r. przy; ocenie ru b la  na 2 
m arki 16 fen.) dla mieszkań do 6 pokojów! plod!- 
wyżka 20-krotna, powyżej poktojójwl 30-krot-r 
na, w hotelach, pensjonatach, pokojach umeblo­
w anych itd. 40-krotne, dla sklepów*, lokali han­
dlowych i przemysłowych 6-krotne.

[W drugim  kw artale bieżącego roku dla tychl 
kategorji m ieszkań będą obowiązujące mnożni­
ki: 30, 40, 50 i 80.

# W tylmże okresie odbywać będą świadczenia’ 
przewidziane w art. 5 ustawy, z tą  zlmianą, że 
wydatki na  wynagrodzenie dozorcóiw1 będą prze­
kładane na lokatorów; nie w połqw|ie, lecz wi 
całości, licząc od 1 kwietnia r. b. na trzy  kw ar­
tały  roku biez.

Cała nowela m a w ejść w1 życie od 1 lipca1 
r. b. i obowiązywać będzie ,wi całej Rzcćzypospo 
litej z wyjątkiem, województwa śląskiego i Wi­
leńskiego

W ykonanie jej powierza się m inistrow i spra 
iwiedliwości W porozum ieniu z ministrem sprawi 
Wewnętrznych iZdroiwia publicznego. Minist r  
sprawiedliwości ogłosi całą  ustawię wf noWerrJ) 

W ten sposób komisja ukończyła drugie czy­
tanie nowel i. P ro jek t będzie odczyty i rozdanyj 
członkom Komisji prawniczej. Trzecie czyta­
nie rozpocznie się w  przyszły piątek 9 bl :n„

Kosztowae oszczędaości.
W okresie przesilenia gospodarczego, kie­

dy przemysłowcy i kupcy mają przeładowane 
składy toward*',’ dla których nie mogą zna­
leźć odbsorcy, na ul each wielkomiejskich wi­
duje się czasami obdartego, ze śladami nędzy 
na twarzy, pożerającego oczyma wystawę 
wypełnionego t o g a m i  sklepu, w którym 
właściciel nauróżrso czeka na nabywcę.

Nie dość na tem. Gdy nędzarz zdobędzie 
cokolwiek środków materjalnych dla zakupie­
nia potrzebnych mu rzeczy, k ro d  jego nie 
kierują się bynajmniej do wystawnego sklepa 
na pierwszorzędnej ulicy, lecz udaje s ę  on na 
boczną ulicę do mniejszt go sklepu i tam zas- 
zaspokaja swoje potrzeby, a wielkie sklepy 
wciąż c ekają

Steny Zjednoczone i Anglja są to wielkie 
skiepy, które &ię ostdłv po wojnie europejskiej. 
Państwa środkowej Europy i bałkańskie, me 
rró^iąc  już o Rosji, są to ubodzy, z Ludnoś­
cią zdobywający się na zakupy. Niemcy — to  
sklep na bocznej uliczce z tanim towarem, 
wyrzucanym na rynki światowe pod naciskiem 
konieczności zdobycia waluty dla wypłaty jd - 
szkodowsń.

Powoli i stopniowo uświadomiły sobie 
Ang'ja i Ameryka konieczność podniesienia 
zdolności odbiorczej zubożałych przez wojnę 
państw. W Angli wyszło kilka praw o t. z w. 
kredytach wywozowych. Z kredytów tych ko­
rzystała i Polska. W  os atnich tygodniach fa­
bryka widzewska z Łodzi otrzymała 400 tys. 
funtów kredytu na odbudowę spalonej przę­
dzalni. Fakt ten wy wołał dosyć znaczne zado­
wolenie w sferach przemysłowych angielskich 
ze względu na uskutecznione zamówienia ma­
szyn angielskich do odbudowującej się przę­
dzalni.

Stany Zjednoczone, które przed wojną 
były krajem, potrzebującym obcych kapitałów 
nagle stały sią wierzycielem świata. Nie po­
trafiły się, oczzwiście przystosować odr izii 
do zmienionej sytuacji. Amerykanin nigdy w 
życiu nie widział zagranicznych akcji, obligacji, 
listów zastawnych i t .  p Potrzeba było czasu 
aby przemógł swoją nieufność do rozmaitych 
walorów, proponowanych mu z odległego kon­
tynentu europejskiego, w którogo stosunkach, 
się nie orjentował. Nieufność jego była pod-
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sycsna niepokojącymi wieściami o ciągłych 
zbrojtnisch i grożących nowych wojnach. Pod 
wpływem konferencji międzynarodowych i 
nadzwyczajnie wzmożonej w całym świecie 
pn dułcji, oświadczeń i zapewnień pacyfistycz- 
nych, wyobraźnia feimera i mieszczucha ame­
rykańskiego 2aczę’y się uspokajać. Umieszczo­
no na ryrku amerykańskim pożyczki muni­
cypalne francuska, pcźyc2lę czeską, a pod 
wpływim  pewnych zamówień, danych przez 
P olsłę , punHualncści w spłacaniu proc., wzras­
tającego zaufania do ras2>ch zamierzeń poko­
jowych i oo naszej spraw ncści gospodarczej, 
pow sują warunki dla ulokowania polskiej 
pożyczki na rynku amerykańskim.

|T Takie przypadki, jak zamówienie lokomo­
tyw niimieck ch po uzyskaniu 4-miljonowej 
pożyczki w Lordynie rie powinna się powta­
rzać. Nie wolno oczywiście kupować na bocz­
nej ulicy, po uzyskaniu kredytu na głównej 
olky.

Miarą zainteresowania się zagranicy Pol­
ską jest upowszechniająca się chęć robienia 
tm ktaió* handlowych z Polską. Zawarliśmy 
traktat handlowy z Rumunją, Czechami, Fran­
cją. Włochami; chęć zawarcia traktatu ujawni­
ły  podobno ^nglja, Japonja i Stany Zjedno­
czone.

Polska wstępuje do społeczności gospo­
darce] świata. Prowincjonalny purytanin z 
awersją do drożyzny może być niemile dot­
knięty faktem, że zubożała Polska udziela 
udogodnień przy przywozie towarów luksuso­
wych, ale podobnież, jak ubóstwo nie zwalnia 
z obowiązku włożenia czystej bielizny i fraka 
na wieczorne przyjęcie, tak samo skutkiem 
wkroczenia Polski na tory międzynarodowej 
polityki jest przewóz win i rzeczy zbytkowych.

Pękają lody wzajemnej niufncści: i my 
jesteśmy więcej przystosowani do tranzakcji 
kredytowych, i świat jest bardziej skłonny do 
udzielania nam kredytów, do zawierania z 
nami stosunków i traktatów handlowych.

Otwiera się przed nami droga na szero­
kie trakty. Nie wolno nam udawać się po 
zakupy na boc2rą ulicę— dla oszczędności, i 
to w chwili, gdy nas zaczynają ciągnąć na 
główną ulicę. Z  bocznych uliczek, jak doś­
wiadczenie uczy, droga często prowadzi na 
przedmieście, gdzie grasują złoczyńcy i gra­
bieżcy. Skręcić po raz drugi na główną ulicę, 
po przepuszczeniu właściwego momentu, jest 

trudno.

15 lat między ludożercami.
(Przed kilkoima dniami powróciła djo Anglji 

panna Beatrice Grirnshaw, która 15 lat spędiziła 
iw okolicach Nojwiej Gwineji między ludożerca­
m i, gdzie prócz niej nie był jeszcze żaden biały 
icizłowiek. ' ' i j  t  ,

jPrzyjalzd.s;wój do ojczyzny uiWaża tylko za 
kilkomiesięczny urlop, podzem, zamierza znójw: 
pow rócić między dzikich. :\ t

W okolicach, w których przebywała planuje 
powszechnie ludóżerstjwo, iz którem  rzajdl bia­
łych imusi się liczyć, karząc tylko wypadek, gdy 
ofiarą  padnie Europejczyk. , {

T ak więc jw głębi kraju  ludożrrstwo jest po­
wszechne iniczani nie krępowane, a panna Grin 
shaw imając sposobność poizndć dokładnie ląwjy- 
cza je i obycza je dzikich zaczyna powoli saima ui- 
Jważać ludożerstjwo za ’ecz zupełnie naturalną,

(Zna ona przepis na najsltnacizniejszfe prizyr 
rządzenie ludzkiego ipiOśa i opo wiada o ludozcr- 

stw ie iwi ten sposób: W pewnej miejcowości 
znajduje  się piec katnienny 6 stóp długi przezna­
czony do smażenia ludzkiego mięsa. Mieszkań}- 
«ty jednej wsi napadają na innych tubyjlcójwl, 
jeńciów, schwytanych to rtu ru je  się najpierw- a 
następnie pożera. Często zdarza się, że schw y­
tanem u w ydłubują najpierw  o«zy, a później ży- 
lwego w sadzają do kotła, gdzie cna być ugoto­
wany. Prz dtem kucharz łamie mu kości, po- 
dcem wpuszczają go na pcwtien czas do rzeki, 
by mięso lepiej skruszało. ■ !. , L ,.

iCharaktrrystyczneSn jest, że d!z:cy ci są 
ludźmi o zadziwiająco wysokim poziomie umy­
słowym i pod każdym Względem bardzo praco­
wici. Ciekawiem jest tez, że jednostki o 
złym charak t rze, przewrotne i zbrodnicze nie 
są właśnie ludożercami, jwobec czego należało­
by sądzić, że ludOżerstwO wytwarza doskonal­
szy typ ludzki. Nie m ożna jednak zdecydować 
czy jest ono pewnego rodzaju obrządkiem, lub 
iytuałem , czy też polega tylko na zwykłem upo­
dobaniu sobie ludzkiego imięsa. Panna Grin- 
shaw  przychyla się raczej do tej drugiej hipotezy

Carnoksięstwo kjwitnie w śród dzikich b a r­
dzo, a naiwiet istnieje specjalna szkoła dla cza­
rodziejów z 2-letniim kursem. Głójwnym przed­
miotem nauki jest tresura jadowitych wężowi 
która doprow adza do tego, że wiąż rzuca się tyl­
ko na wskazaną m u ofiarę i,w niej topi swe 
zęby. Kobiety żyją tam  w zupełnym niewolnic­
twie, ciężko pracują  a od rodziców; kupowane są  
za pewną ilość świń. <

lak się ucbroDlć od suchot?
i (WALKA Z GRUŹLICA). i

1. Gruźlica (suchoty) jest chcroba zaraź­
liwą dziedziczną, zależną od przedostania się 
do organizm u bakterji, tj. laseeznika gruźlicy.

2. Gruźlica jest chcrobą stale u  nas panuy- 
jącą, zabierającą więcej ofiar, niż wszystkie in­
ne choroby zerażliw e razemi jwlzięte Na gruźlicę 
um iera Iw Polsce corocznie 40 tysięcy osób, a 
iw Kaliszu? i i

3. Od gruźlicy m ożna się uchronić! z  gruf 
źlicy można się wyleczyć.

4. Suchotnicy nie powinni się żenić, dopó­
ki się i  suchot nie wyleczą. ,

5. Suchotnicy*, mieszkający Ze swtemi dZieć 
mi, powinni zachowywać najwięksjze ostrożno­
ści, aby dzieci nie zarażać (przez wslpólne sy­
pianie, całow anie się, rozsiekanie po mieszkar 
niu plwócinyl z lasecznikami 'gruźlicy).

6. Suchotnic^ powinni się leczyć wi odpowie­
dnio urządzonych szpitalach, dostępnych dla 
wszystkich (sanatorja  ludojwje). , ; (

7. Nie pluć na podłogę, ani w ogóle na zie­
mię, ażeby wyschnięta plwocina, wi której się 
mogą znaleść łasacizniki gruźlicze, nie dostawa­
ła isię w raz z kurzem; do płuc. Nie całojwlać się 
z suchotnikam i. t i k v

8. Nie dopuszczać sprzedlaży m leka od  krów*, 
gruźliczych nie pijać mleka surowego)..

|9. Zdrowy organizmi w'alczy skutecznie z 
zarazkiem gruźlicy, a więc należy żyć liygjet­
niczni e. unikać rozpusty, pijaństwa, palenia ty­
toniu.

10. Spełniać przepisy, wydane wi celu ochro 
ny  od gruźlicy. Domagać się od społeczeństwa 
i od rządu ciągłego polepisZania stosunków spo­
łecznych i W arunków hygjenicznycih dla wszyst­
kich obywhteli kraju. . ” >•

Tow. Przeciwgruźlicze w, Kaliszu udżądąa 
dń. 5 czerwicą kwestę uliczną na powiększenie 
siwych funduszójw, by osiągnąć zamierzony cet 
zmniejszenia grożącego nam wszystkim niebez­
pieczeństwa z polwodu rozwijającej się wi kra­
jn i  fcnieśęie gruźlicy.

\  1611.

Nieporządki sanitarne?
Dzielnica, k tórą Zamieszkuję nawiedzoną zo­

stała przez plagę okropną, terroryzującą od 
dłuższego iZasu nieszczęśliwych mieszkańców;

Otóż od kilku tygodni niewiadomo z clzyjej 
inicjatywy, poczynając od zmierzchu (9-ej) aż 
do godiz. 12 w! nocy przejeżdżają ulicą Io w a 1- 
row ą całe tabory beczek, (zwykłych, a nie h e r­
metycznych jakiem i posługiwać s ię W inna aą- 
senizacja) wywożących nieczystości. ,

iBeczki te zatruw ają pojwietrze, pozo staw i a1- 
jąc  nieznośną w prost (woń, a dodać musze, że 
nie tylko o estetykę się tu rozchodzi, albowiem 
wyziewy te są  szkodliwe dla zdrowia i wywołu ją  
najrozm aitsza dolegliwości, powśtająoe na  tle 
zatrucia gazami siarkow odoru (bóle gło|wy, bez 
fcenności etc.). > ,

Nieszczęśliwi mieszkańcy ratują się uciecz­
ką do swych domó(W szczelnie zamykając drzwi

i okna. co w letni w ieczór nie należy stanowcza 
do przyjem ności. i i

Dzieje się to wbreW wyraźnym, przepisom 
N. N. K.. (Naczelny Nadzwyczajny K om isarjat 
do w alki ż epidem ją) rozplakatowanym nieda­
wno po całym  kraju, by wywóz n r  cz/stości od** 
byw ał się ,w porze nocnej lub przed świtem.

Aczkolwiek rozporządzenie to  jest tylko pa- 
^jatyw ą, jednak winno ono być ściśle wykonj)* 
w ane ze względu na szkody zdrowotne jakie o- 
becny system przynosi mieszkańcom. Zaznaczyć 
przy tern należy, że dzielnica ta posiada jedyny] 
przjzw oity skwer, gdzie zmęcz m y  całodzienną 
pracą obywatel chętnie szuka wiccz^raWego wy­
poczynku. ^,r. ; ,

Czynniki m iarodajne winny niezwłocznie 
Zają się, tą sprawą, by zło jaknajr/ch lej usunąć, 
Obywatel, płacący podatki m iejskie ma prawo, 
oddychania niezatrutem  powietrzem.

, [Policja i ko miisja sanitarna ponoszą całko­
w itą odpowiedzialność za podobny stan rzeczy 
niepraktykow any ,w żadnem z miast europej­
skich. Dr. PAWEŁ KLINGER..

Kalisz, dn. 2.6 1922 roku. I

K R O N I K A .
OD REDAKCJI. Ti

Z powodu uroczystych Świąt w niedzielę i ponie­
działek 4 i 5 b. m. następny num er „Gazety Kaliskiej4* 
Opuści prasę! 6 b. m.j, t. j. w e wtorek w godzinach po  
południowych. ( i

— NA OBCHOD JUBILEUSZE, 40-letniego War, 
to w . W ioślarskiego wyjechali do W arszawy: osada’ 
czwórki do biegu międzynarodowego pp.: Pryliński 
(sternik), Rudzki R., Stark Emil, Stark Edward i Wról- 
biewski; jako przedstawiciele Ka|l Tow. W iośl.: pre­
zes J. Radw an ip . M. Bednarek, również wyjechali 
na regaty  jubileuszowe redaktor „Gazety Kaliskiej4’ A. 
R adw an. ] ‘ ! . A i - 1 . , 1 ->

— ZMIANA LOKALU TOW . WIOSL. i j

W piątek, d . 2 b. m. w kancelarji rejenta Cybulskie 
go Zawartą została przez jczłonków Zarządu OlszeWi 
skiego, Bartoszewicza i Szudka umowa, na zasadzie któ  
rej całe urządzenie t. z. cukierni parkowej i dzierżaw a 
lokalu, przeszły na własność Kaliskiego Tow arzystwa1 
W ioślarskiego. W skutek tego w najbliższych dniach! 
Klub Zimówy Towarzystwa, k tóry  od roku 1919-gQ 
znajdow ał się w  dom u p. Szauba przy Aleji Józefiny 
pod  Nr. ‘4, przeniesiony zostanie do nowego lokalu), 
przy którym urządzoną zpstanie przystań dla łodzi spa 
cerowych.—Nowy lokal Tow arzystwa jest najodpo­
wiedniejszym dla Klubu, ponieważ oprócz licznych u- 
bikacii, posiada dużą salę na zebrania i zabawy tow a­
rzyskie. Zarząd, o  ile słyszeliśmy ma zamiar w żno- 
wić popularne koncerty pod werendą, które przed w oj 
ną zgromadziły liczną i doborow ą pufołiczlność. i

, -  ZGON. ! f i ; .  1 i, : ,
W dniu 1 b. m. Zmarł w  Kaliszu ś, p. Bolesław 

Bentkowski, b. urzędnik rządu gubernjalnego i redaktor 
„ p u b . W ied.4’, przeżywszy lat 64. ( , o

. — O  PRZESZKODY NA ULICACH.
Z chwilą rozpoczęcia się  sezonu budowlanego, u- 

lice miasta pokryte znowu1 zostały siecią szyn kolejo­
wych, w niektórych miejscach są jednakże zbyteczne 
i dotąd nie usunięto ich. Tak naprzykład, uprzątnięto 
szyny na ulicy Kanonickiej, pozostał jednakie tylko- 
przejazd w poprzek ulicy W arszawskiej, przy Starymi 
Rynku. Dalej zbyteczny: jest p rzejad ł obok ulicy Po- 
przeczno-W arszawskiej, lorki tam wcale nie kursują1. 
Może by przeszkody te dało się usunąć, tam ują bowiem! 
niepotrzebnie jazdę. [ ( j ;

— ZARZAD STOWARZYSZENIA KOBIET POL­
SKICH zawiadamia, że ogólne zebranie odbędzie się 
nieodwołalnie dnia 18-go czerwca, a nie 11-go. : .

— SPROSTOW ANIE. < , I
i W „Gazecie Kal.4’ z dn, 3 czerwca r. b. Nr. 125 
w  dziale ofiar pomieszczono, iż bezimiennie złożono na 
Inwalidów mk. 25.000, powinno być 2500.

— G O SQ N N E  WYSTĘPY £ODZKIEGO TEA-
>TRU „SCALA44—w  Teatrze Letnim ul. Józefiny 17.

iW niedtzielę:, dnia 4 i w, poniedziałek, dn. 5 czerwi­
cą r. b. odbędą się  tylko 2 występy zespołu artystów 
teatru artystyczno-literackiego „Scala44 z £od!zi. -

Program wypełnią najnowsze aktualja jak: Korner* 
rencja w Genui, Danina, Shimmy, Tango, Boston.

1 Udział biorą: Lola Patroni, St. Bronecki, Balet 
Matuszewskich i inni. <

Dobór repertuaru! i s ił artystycznych wróżą, ’ że po 
wyższe wieczory będą prawdziwą ucztą artystyczną^, 
a tern samem wypełnią salę teatru po brzegi.
: . Bilety wcześniej nabywać moiżna w cukierni p. 
Mayera, a w  dżień przedstawienia w kasie teatru od  
godz. 5-ej. , : ... I
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-r- OGŁOSZENIE. . » VTT1
i\Y dzisiejszym numerze ukazał, się Cennik 

^ r .  2 towarów manufakturowych i bławatnych 
IWarszawskięj Spółki Manufakturowej, Warsza- 
twa Złota 21.

Hr— ZŁ SZKOLNICTWA ŚREDNIEGO W 
JKALISZU. ' f ’!

Jak się dowiadujemy, nolwć 8-o klasowe mę 
Rkie gimnazjum humanistyczne z łaciną, otwie 
ra  z początkiem przyszłego roku szkolnego, tu 
tejsizy oddiział Związku Zawodowego Nauczy­
cielstwa Polskich Szkół Średnich, pragnąc wO 
bec braku miejsc w istniejących już gimnazjach, 
Umożliwić młodzieży męskiej., kształcenie się wl 
Szkołach średnich. W przyszłym roku szkol­
nym mają być otwarte klasy, ^wstępna, pierwsza 
i druga.

Oddział Kaliski Z. 2. N. Pr S. S., obraiw1- 
szy sobie za główne zadanie, racjonalne prowa 
tlzenie szkolnictwa na gruncie kaliskim, już 
trzeci rok prowadzi z dobrym rezultatem gim 
nazjuim żeńskie., dowodem czego jest stale zwię 
kazanie się liczby uczennic. Oddział ten prowa 
dzi również od trzech lat kursa handlowe wie­
czorne dla dorosłych, celem dostarczania wy­
kwalifikowanych buchait rów i kc respondentów. 
I oto już półrocze mija, jak z powyższych 
kursów  wychodzi po kilkadziesiąt osób ze zna 
jomościa nauk handlowych i tym sposobem przy 
(sparza sił fachowych |W handlu i przemyśle pol­
skim. *

Od drugiego półrocza bieżącego roku szkoli 
nego tenże oddział otworzył także szkołę za­
wodową dla dziewcząt, gdzie oprócz wiadomo­
ści fachowych z oziału krawiicczyztiy, kroju, 
bielizniarstwa i haftu, uczenice codziennie słuf* 
ichają wykładów pw zakresie gimnazum niżr 
pzego. Jako dopełnienie pracy oświatowej sek­
cja odczyt iwa, przy zarządzie oddziału kaliskie 
go w sezonie zimowym zorganizowała cały sze­
reg odczytów, cieszących się potważną frekwen­
cją  publiczności.

Podając te krótkie Wiadomości o pożytecz­
nej działalności kulturalno-oświatowej Oddz ału; 
Kaliskiego Związku Zawodowego N. P. S.. S, 
wierzymy, że mające się otwlorzyć gimnazjurni 
męskie w1 zupełności odpoWie swemu zadaniuf

-  POŻARY. We wsi Blizanówek gminy 
Brudzew z powodu nieostrożnego obchodzenia 
się z ogniem wybuchł pożar w zagrodzie Józefa 
Mechlińskiego, którego pastwą padł dom miesz­
kalny, stodoła, chlewy, d'wta psy, prosie, craz 
narzędzia rolnicze, przyczyniając poszkodowane 
irn.u straty na dwa mil jony marek.

i\V akcji ratunkowej brały udział Straże Or 
gniowe z Bizanowa, Brudzewa, Rychnowa i 
Jastrzębnik.

iWe wsi Piątek Mały jakiś niewykryty na 
razie sprawca podpalił wiatrak należący do Al­
berta Laube, przyczom spłonęło znajdujące się 
na wiatraku zboże w ilości 40 centnarów i przy­
rządy młynarskie. Poszkodowany oblicza swe 
$traty na 4000.000 mk. , t

Ogień umiejscowiła Straż Ogniowa z Rych- 
nowa.

|W kolonji Przystajnie gm. Godziesze spa­
lił się dom mieszkalny należący do Józefa Ku- 
sia, przyczyniając mu straty na 80,000 mk. Po­
żar umiejscowiła Straż ogniowa z Godzież.

Na połach Dominium Dębsko spaliła się ster, 
ta  słomy wartości 1,200.009 mk. ! i

We wsi linie gm. Zborów zapaliła się ’sto­
doła nałeżaca do Marcina Waszaka. Dzięki e- 
n trg ji Straży ogniowej z Biernatek groźny ży­
wioł został opanowany niszcząc jedynie znajdu­
jące się iw stodole zboże wartości 4.365.000 m k-

-  KRADZIEŻE.
IW Ciążeniu po: w. Słupeckiego nie wy kryci 

6prawcy włamali się do sklepu Makśymjijana 
Szymańskiego i zabrali 20 odcinków1 różnych to­
warów" manufakturnych W ogólnej liczbie 509 
(metrów oraz dwie półki p łu tn a i8  tys. marek 
gotów ką.

PoszkodóWany oblicza swe straty na jeden 
tniłjon trzysta tysięcy marek. ,

|W Po po* wie gm. Iwanowice, amatorzy koń-- 
scy uprowadzili Franciszkowi Pilarskiemu 
siedmioletnią klacz kasztanowatą z gwiazdą na 
czole.

H- CZYJA KLACZ? , ,
Na posterunku Policji P. W Skufsku, pow. 

Słupeckiego znajduje się zatrzymana klacjz, lat 
12, wysoka, ciemno kasztanowa ta.

-  ZEMSTA ZDRĄDZONEJ ZONY.
Niejaki pan R. z ul. Stawiszyńskiej umizgi- 

w at się do wdówki p. A. przez pewien czas. Gdy 
usłużni sąsiedizi donieśli pani R., że jej ‘miąż przed 
ęaiotowi swych ujwielbień kupił aujkienkę czy,
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kapęlusiz, postanowiła się Zemścić. Upatrzywszy 
stosowną chwilę, gdy niejwierny małżonek po­
szedł z wdówką na spacer ukryła się za filarem) 
przy moście na placu Kilińskiego i wyskoczymy- 
szy w odpowiedniej chwili pobiła dotkliwie 
wdówkę, mszcząc się yi ten sposób za bałamu­
cenie małżonka. 1

-  POD PREGIER2. „Gazeta Gdańska" 
Nr. 123 donoiSi: Do szulerów, uczęszczających 
igrających stale fW domu gry wt Sopocie, na­
leży p. Ludwik Grodzicki, właśc ciel ziemski ze 
Wschodniej Małopolski, wraz z żoną swoją Wik- 
torówną z domu. Rodzina p. Grodzickiego jest 
zaszczytnie znana we Lwowie. Ojciec był sta­
rostą, stryj wiceprezydentom namiestnictwa 
ojciec p. Grodzickiej, generał Wiktor,, zapisał!

.(sięjw czasie okupacji austriackiej jak najlepiej wj 
Lublinie. Mimo to oboje pp. Grodziccy, nie sza­
nując siebie, nie szanują tez dobrego imienia 
swoich rodziców!i uważają, że honerowt oby­
watela oby)w’atelki polskiej, nie uwłacza obco­
wanie z szumowinami najgorszego gatunkul w 
jaskini gry |w Sopocie.

! Stawiamy ich oboje poa pręgierz opinji pu­
blicznej. : . r —

Specjalnie zaś zwracamy się do Kraj. Uf* 
rzędu Ziemskiego w Małopolsce, zwracając ur 
Iwagę jego na p. Grodzickiego. Czy człofwiiek, 
przeciwstawiający się opinii całego społeczeń­
stwa polskiego, może posiadać ziemię polską? 
Nie zasługuje on na to! Ziemię tę, którą tu  
częściowo przanrywa w ręce Niemcówi, należy 
mu odebrać i oddać w ręce tych, którzy Ziemi 
łakną, by na niej pracować. r e

-  O KOGUTEK W LARKU.
* (Przechodząc Prrkiem , widzimy na każdym, 

kroku działalność wydziału gospodarczego Ma­
gistratu, który się stara aby wygląd estetyczny 
był miłym dla oka spacerowiczów’-, a pomimio, 
że całość przedstawia ślicz ly widok, to wygląd 
Kogutka nie ma widoku estetycznego, gdyż ca­
ły jest pokryty wstrętnym szlamem, przygoto­
wując siedlisko dla żab.

Czyby wydział gospodarczy, któregośmy e- 
nergję już poznali, nie zechc ał przekonać się 
na miejscu o wyglądzie kogutka i nakazał za­
raz oczyszczenie takowego? v

-  POSE £ GRABSKI USTĄPI £.
i n prezes ministrowi b.i minister skarbW, p. Wła­

dysław Grabski, poseł łowicki do sejmu, wczoraj lis­
tem, skierowanym Ido p. marszałka Trąmptczyńskiego 
zgłosił rezygnację z mandatu poselskiego. )

Powodem złożenia mandatu przez pos. Grabskie' 
go było stanowisko Związku ludowo-narodowego, za 
jęte w sprawie monopolu1 tytuniowego. Związek lu­
dowo-narodowy, którego pos. Grabski był członkiem, 
domagał się od posła solidarnego, wraz z klubem i 
głosowania przeciw monopolowi. Pos. Grabski, będąo 
zwolennikiem monopolu tytuniowego, nie mógł sięf 
Zastosować do tego nakazu1 partyjnego i wobec tego 
uznał za stosowne złożyć swój mandat poselski i w 
głosowaniu wczorajszem udziału nie brał.

-  ODZNAKI S£UZBOWE. i : >
Ministerstwo Spraw Wewnętrznych ustanowiło dla 

wójtów gmin i sołtysów wszystkich województw, na) 
terenie których znajdują się wzglętJnie ustawowo wpro 
wadzone będą gminy zbiorowe—odznaki służbowe we­
dług wzorów załączonych1, a mianowicie. f .

1. Odznakę służbową dla wójtów stanowi: na 
łańcuchu mosiężnym, składającym sięt z płytek pro-1 
stokątnych, połączonych ogniwkami okrągłemi—pole­
rowany mosiężny medial owalny z napisem literami wyi 
pukłemi na otoku u góry „Wójt Gminy4’, zaś u dołu 
z wyrytą nazwą gminy. W środku medalu umieszczone 
na tle ornamentowanym godło państwowe (Orzeł poJ 
srebrzany) na tarczy; z literami K. P. (Rzeczpospolita. 
Polska). •

2. Odznakę służbową dla sołtysów stanowi znak 
okrągły mosiężny, polerowany z napisem literami wy 
pukłemi na otoku u góry „Sołtys“. W środku umiesz 
czone na tle ornamentowanym godło państwowe (Q- 
rzeł posrebrzany). Znak do noszenia na gwintówca 
na lewym boku. • i

Powyższe odznaki winny być noszone w czasie 
przewodniczenia na posiedzeniu i zebraniach na któ-i 
rych wójt, względnie sołtys występuje w charakterze 
urzędowym, oraz przy pełnieniu funkcji reprezentacyj­
nych* , . i, , > (U

-  TYTOŃ ZE S£OMY. ! , i i ,
Policja w Lubieniu na Kujawach, znalazła u nie­

jakiego Moszka Jastrzębskiego tytoń ze słomy a* e- 
tykietą: Tytoń amerykański. Wynalazcę tytoniu ze ' 
zgniłej słomy oddano pod sąd. : i , ( i •

-  NIESPHZEDANE MILJONOWKI W£ASNOS- 
C1A P. K. KL P. .

Wydano zarządzenie, aby miejsca sprzedaży po­
życzek premjowych zagranicą Zwróciły Urzędowi Poż. 
Państw, wszystkie niesprzedane sztuki, celem prz^ka-r 
zatua ich PKKP., która zakupiła c?fy pozostały zapas. 
Kurs obecny zależny jest od tego, czy banki posiada­
jące większe part je bęjdą sprzedawały, czy) też nie. 
-W każdym razie kurs 1400—1500 jest już niejako sta­
bilizowany i chociaż wzmożle się podażl, kulrs nie po- 
winien spaść, gdyż publiczność coraz chętniej nabywa 
te losowe papiery., które już na ryiuu się nic ppjawiąj
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O F I A R Y :
Dla uczczenia pamięci ś. p. Bolesława Bentkow>- 

skiego, składa p. Paweł Zelcer na „Kroplęi mlekah 
500 marek. i >

Białka z dziką świnią.
W Warszawie lokatorzy diłdnicy Nowe­

go miasta i przyległych ulic zaala mowani zo­
stali ukazaniem się na ulicy dużej dzikiej świ­
ni, która, biegając po ulicach, potrącała lub 
przewracała przechodniów, którzy nie zdążyli 
us ryć się w sklepach lub bramach domów.

Według zebranych na miejscu inf ormacji 
dzika Świnia przepłynęła Wisłę z Pragi (w prost 
parku praskiego) na brzeg w arsza-sk i, wy­
pływając na Rybakach. Przebiegłszy po wzgó­
rzu, wprost kościoła N. M. Panny na Nowem 
Mieście, przez część ul. Kościelnej, woadta na 
ul. Przyrynek do domu Nr. 15, tam przez o - 
twarte okno wskoczyła do mieszkania parte­
rowego, zajmowanego przez Jana <urowskie- 
go, robotnika. Nie zastawszy tam nikogo, ro ­
zbiła talerze, doniczki z kwiatami : garnki o - 
raz uszkodziła siót, poczem wyskoczyła i dała 
susa przez szybę do mieszkania rów ież na 
parterze, zajmowanego przez szewca Bronisła­
wa Momentowicza.

Będące tam  trzy kobiety w popłochu 
wpadły do przedpokoju i zamknęły drzwi. 
T ym cza^m  Świnia wywruciła warsztat szew- 
cki i usiłował i wyskoczyć na podgórze. W 
tym momencie przyczaił się za oknem praco­
wnik tram w ajów miejskich, S tanishw  Do­
brzyński, lokator tego domu, uzbrojony w d u ­
żą siekierę. Gdy śv in ia zam arzała w ysko- 
czvć, D. zadał jej cios siekierą, ale niezbyt 
silny, gdyż cofnęła się, pobiegał* po pokojach 
i znowu wychyliła łeb. Za drugim razem c o s  
był dość s in y , gdyż oszołomiona, upadła.

Dopiero po pewnym czasie nadbiegł za­
alarm owany posterunkowy, który bagnetem 
uderzył świnię w podgardle, dobijając ją na 
miejscu. Z polecenia kierownika komisarjatu 
zabitą świnię przewieziono do miejskiego za- 
kł«du trychinoskooijnego celem ustalenia czy 
nie była ona wściekła.

Walka z plagą  myszy poloyclt.
Minister rolnictwa wydał następujący o- i 

kólnik w sprawie zwalczania plagi myszy pot* 
nych. *

W roku przeszłym myszy polne wystąpiły 
we wlschodnich częściach Rzeczypospolitej w 
nieznanej prz d teim ilości, spowcdoiwialy wielkie 
straty w produkcji roślinnej. Klęska ta może 
y y stąp ić i w roku bieżący1111, poczynając już od 
od wczesnej wiosny. Ze wizględu na konieczność 
ratowania naszych zasieiwńw byłoby bardzo po- 
żżądane, aby ludność rolnicza została poinfor­
mowana, że obecnie sskutecznym i jidynym micźi- 
liwym do nabycia środkiem niszczącym gryzo­
nie jest szeizepionka tyfusu mysiego. Niszcze­
nie jednak cnyszy drogą bakteryjną, napotyka 
wielki sprzeciwi ze sitrony drobnych rolników 
nieuświadomionych o wielkich dodatnich wy4 
nikach wałki, profwlaozonej za pomocą Dakte* 
ryj tyfusu mysiego. ,

Rolnicy powątpiejwiają o sskuteczności trut­
ki powyzsszej, jako działającej tylko przeciw! 
myszom, a nie szkodzącej ludziom, ptactwu, 
trzodzie itp. JMmisterstwo Rolnictwa i Dóbr l 
Państwowych zwraca się o poinfcumowanie 
nauczycieli szkół powszechnych, że plaga my­
sia zrządziła wielkie straty wt roku przeszłymi 
iże należy cnysszy zwalczać za pomocą tyfusul 
mysiego. Szczepionki tego ostań i ego wyrabia 
Państwo(wy Instytut Epidemiologiczny’ (W alt 
tsmiwa, ui* tThocfcnska L. 2).. Instytut dosstaiv 
czy rolnikom każżJdą ilość szczepionek za U- 
przedniem Zamówieniem. Było bardzo pożżąkta; 
ne, gdyby nauczycielstwo szkół powszechnych, 
w  raizie masowego wystąlpienia mysszy. zawia- 
dolmiło ludność o istnieniu szczepionek tyfussu 
mysiego i pomogło rolnikom prZepro,wade'.ć akcją 
zwalczania irysry". <

iW zwiąizku * ty®0 okólnikiem min. oświecenia 
poleciło, aby nauczycielstwo szkół powszech­
nych uuzielało swej poamcy* m  myśl życzeń mirt. 
rolnictwa. ; ; . : ■; i . 4J
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Dodatek
nadzwyczajny!!!
W ynik ł o i f a c j i  genueńskiej!!!

 ------

Niech kafden wie, że wojna skończona 
i że znów wysyłamy, tak jak przed wojną 
za zal czentem bez zadatku (pieniądze płaci się 
przy odbiorze). Posted my na składzie pięk­
ny duży wybór, a mianowicie:

1) S M etry A. pet >ej sze-o cości najnowszego eleganc­
kiego materjatu głiditie we wszystkich kolorach po 4930 mk. 
za c tiy  g-rniur.

2) 3 M etry B. w krateczkach i gładkie po 8003 i 9000 
mk. za Ceł / garni ur.

3) 3  M e try  C. najlepszego gatłnku po 13500, 14500 
i 16500 mk. z t  ca.y garnitur.

4) 3 M e try  bostonu czarnego lub granitowego po 
10000 i 1603o mk. za c ty garnitur.

5) M aterjety  n «  palta  mąsiie, wiosenne lub jesien­
ne w na modniejszy.h kolor .eh jasne 'ub c ie n ie , velur g ład­
ki po cOUO mit. za metr, kraty po 7000 mk. z i metr.

6) P o d e  cew k i I d e n a tk i  d «  u b ra A . Do każdego 
odcinka na uora iie dodajemy na żądanie zamawiają:ego, peł­
ny kompfet podszewki pod nnrynarnę, k a m iz e ls jo d m ć . do 
rękawów i kieszeni z i z9.0 mk. Taki sam komplet B. w lep- 
s ym gatunku za 36)0 mk., i ’* najwyższym gatunku (angiel­
ska satyna) za 5000 mk.

7) C h u s tk i  jesienne w najmodniejsze kraty, p isy  ł 
gładkie ze stukam i w różnych kolorach 155/165 c/m. po 
k50o i 3 0 10 mk. z i  sctJkę.

8) Ctiuatkl B. t ikie same wyższego gitunku wełniane 
po 5(s0, coo * i 700j mk. za sztukę.

9) C h u s ta !  C. najwyższego gatunku Petersburskie krót­
kie freidzie po 8030 9)00 i 11000 m \. za stłukę.

10) Chustki zimowe w najnudniejsze kra‘y, jasne i 
ciemne pn 8o 0 i 900) mk. za sztukę.

11) C h u s tk i  8  zm ow ę wyższego gatunku „Polonja* 
po 12000 i 14000 mk. za sztukę.

12) Chustki C. zimjwe najwyższego gatunku, czysta 
wełns, po 7000 i 2 >000 mk za sżiukę.

13) Ch astki bajowe duże, Kraty j gładkie po 6003 i 
7000 mk za sztukę.

14) Chustki kaSmirowe 12/4 do okrycia, najlepszych 
gatunków i Kolorów po 2S00, 3k)0 i 400) mk. za sstukę.

15) Chustki ua  g ło w ę  a) Kolorowe wełniane po 700 
i 800 mk. za szm tę.

16) Chustki na g ło w ą  b) stalenówki kolorowe po 
t2<>0 i 1303 mk. za sztukę.

17) C hustki ua g ło w ą  c) oółjedwabne w różnych 
najmodniejszych koloracn z frendzlami lub bez po 1200 i 
13.0 m<. za sztukę.

18j Chuatkf na g ło w y  d) kreponowe najlepszego 
gatunku białe, czarne i i ‘</te jo  6 JO i 7JO mk. za sztukę.

19) Chustki na  g ło w ą  e szydełk >we w różnych 
kolorach z frendztami lub baz po 1203, 13j0 i 143) mk. za 
sz*u*ę zależ te od wielkot:i.

23) Chustki na  g ło w y  f) szvd łrow e z jedwabiem 
różnycn wi IkoS:i p j  2800, 3:00 i 400j mk. za sztukę.

21) Chusthi na g ło w ą  pluszowe z koziołkiem lub 
bez, w różnych Kolorach po 4030 4500 mk. za sziukę

22) C hustki na g ło w ą  plus-owe te same większe po 
7000 i 8000 nik. za sztukę.

21) C h ssta esk i d a  n s s a  męskie białe i kolorowe 
po 200, 250 i 3oo mk. za sztukę.

21) C hnstoocki do n o sa  B. damskie, batystowe, po 
2oo, 3oo i 5oo mk. ze sztukę

25) Rapy na łó d k a  koloro ve po 5ooo, 6ooo I 7ooo 
mk. za -cukę.

26t Kołdry s a ty n o w a  polo  ooo za szhikę.
27) Kał dry ha|ow ag(adke i w deteniach najlepszego 

gatunku po Sboo, 6ooj i 7 ooo mk. za sztukę.
28) O k ra sy  kolorowe i Dułe, wieUoJĆ 6 osób po 

4ooo i 5ooo mk. za sztukę.
29) K ąsaalkl waflowe różnych wielkość po 9 jo, looo 

i 12oo mk za sztukę.
3 ) f r s a ó o io r a d ła  gotowe 2 metrów: najlepszego 

gatunku po 29uo, 3ooo i 4ooo mk. za sztukę.
31 F ira n k i bułgarkie, haftowane, komplet skłidający 

się a 3 części po l2ooo, 13ooo i 14ooo mk. za komplet.^

Za przesyłkę i opakowanie dolicza się 500 mk.
Przy zamówieniu prosimy podać numer 

gatunku i cenę.
UWAGA: za nieodpowiedni towar zwra­

camy pieniądza w ciągu 14 d^i.
Zamówienia wysyłać r.a adres:

t i iz k a  SjtólKa Manufaktury
—   -.................. ..............iJk«  .......... C - J Ig

WARSZAWA, l i .  Złota 37, tu. 22.

50 svDialni dobrow olna  licytacja
W z  W  ó r  H a H n i a  7 r i p p u u r a  r  K o a Ht

pięknych, jasnych, po’erowanyeh, 
gwarantowanej dobroci z pierwszo- 
rzędnemi materacami i luitrami, war­
tości minimalnej miljon, rozprzedtm 
hurtem i detalicznie po 63 >.000 tylko 
zaraz. Wobec chwilowego zastoju 
leniego radzę fichow i tnpifl obecnie 
nie jesienlą, zaoszczędzając minimal­
nie połowę T mże — jadalnie, gabi­
nety, salo y. Warszawa. PI. Trzech 
Krzyży 13. róg ^órawiej. Maga yn 
Mebli 1453

K l e j
czystoskórny i chemikalji 
najtaniej sprzedaje Poznań­
ski Warszawa, Marszałkow­
ska 72. 1241

Do wydzierżawienia

d o m  m u row any
składający się z dwóch po- 
koji, spichrz murowany oraz 
około pół morgi ziemi od 

1-go lipca r. b.
Ul. Nowo K ilejowa rls-a vis pa-owe* 
go m ł.na Braci Kowalskich. Ogłosić 
można się Kanonicka 7 II piętro m 5 
od godz. 9 - ł O  i od 2—5 p.p. 1605

W ś -  d ę , dn ia  7. c z e rw c a  ł* b . o  godz. Śtyg J4Ś 
południa sprzedawać będą w Kotowiecku (pow. plesee- 
wski) za gotówkę najwięcej dającemu na rachunek tego 
kogo dotyczy następujące towary:
1) 120 beczek kiszonej kapusty beczka m. w. 4 1/, ctr.
2) 10 beczek ogórków w gorczycy m w. 225 kg.*
3) około 7000 kg. suszonych czerw, karotków (luźno),
4) „ 10600 kg. mąki jarzynowej (kapuścianej)

w skrzynkach brutto za netto,
5) Partję nasion: pietruszkę gładką i zmarszczoną. Ko- 

riender, pomidory, rezedę, Mathiela, bicernis, Sttabio- 
sen, Tagettes we workach wzgł. woreczkach,

ó) Partję korzeni: ziele pieprzowe, cebula porowa, liście 
porowe, liście pietruszkowe, pasternak, cebulki selero­
we, mąkę marchwianą, mąkę fasolową, susz mnącebu- 
!ę. wszystko w skrzynkach tylko z ele pieprzowe luź io.

Sprzedaż nastąpi franko stacja K o to w e c w . Mie­
chy do zapakowania potrzebne, po cenie 700 mk. za 
ztukę są do dyspozycji.

R flektanci przy jeźizie [tam i z powrotem mogą 
korzystać z wozu siln.kowego koleji elektrycznej, który 
o godz. 2 na stacji w Ociążu będzie stał do dyspozycji.

Ostrów, dnia 30 maja 1922.
SZULC, kom. sąd. w Ostrowie, Ogrodowa 2.

i  vE L I B O R “
S-ka Akc. Handlowo Przemysłowa

Krawcowa „L. J* B orkow ski”
KALISZ, u l  W rocławska 28, Tol. 45,

POLECA HURTOWO:

z krojem poszukuje s t a ł e j  
p o s a d y .  Mogę się zaopie­
kować dziećmi, wiadomość 

u nadzorczym Babina 1.

Pokoju UEblowan 30
u chrzcijańskitj rodziny po­

szukuje zaraz
miody handlowiec.

Zgłoszenia uprasza się 
przesłać do redakcji „Gaz. 
Kaliski j“ pod Nr. 1612.

moTOjł
* 4 S k » i

sprzedam. 
Wiadomość w admin. 

,,Gazety Kaliskiej**. 1608

H a f c i a r k i
i uczenie© płatne
mogą się zgłosić do praco­
wni robót ręcznych Pres- 
manówny ul. Kościuszki 5 
III piętro. 1609

Zginęła karta powołania
wydm a przez P. K. U. w  
Kaliszu na imię Nuchim 
Bloch rocznik 1886. 1602

Zginęła karta powołania
wydana przez P. K. U. w 
Kaliszu na imię Franciszka 
Lewandowskiego rocz. 1886.

zupełnie nowy do sprzedania 
H. SzenfeW Kai as, Wiejska Elektrowni. 
M 18. 1593

ffAOV zboża i trawy w najlepszym gatunku marki
„Kościuszko, Armata i But“.

Młotki stalowe, ślusarskie i do kos.
M afA H ałtr budow,ane: cemmt, wapno, papę, smołę, 
i l l d lu ip l j f  gwoździe, belki i cegłę szamotową.

Metale miedź, cynę, cynk, ołów, antymon i t. p. 

Blachy różne: cynkową, pocynkowanąi żelazną.

Rufy: czarne» pocynkowane* i kanalizacyjne.

ł  JłP7nikł*kuto lane’ czarns * pocynkowane, fabryki
ji^v -iIJla l „Ernest Erhe .

Ojlewy: różne: ruszty, piece i blachy kuchenne.

Okucia* budowlane: do okien i drzwi.

A M l( lt l i r$ : Parow4» wodociągową i kanalizacyjną
lla iw o fłf iu  • ślusarskie, kowalskie, stolarskie, ogrod- 
If&loyU&Ul. nicze i kowadła f joryiti „R. Rudzki i S-ka**.

Maszyny: obrabiarki do metali i drzewa. 1583
P o o v  skórzane, wielbłądzie. Balata, parciane i liny 
l u o j t  stalowe.

Oleje, smary: i odpadki do czyszczenia maszyn. 

Pakunki różne do maszyn i wyroby gumowe.

P 0 T IU R B IA  zaraz lub od 1 lipca do dworu na wież, zręczna 
dobrze polecona, uczci ara

panna służqca
znająca szycie, krawieczyzną i gispodarstwo domowe do w /rę:zenia p ast 

domu. Zgłaszać s>ę proszę do | księgarni pani Dąbrowskiej.
KALISZ, ulica Warsie .tka  5. iCTt

Elektrownia Miejska podaje do publice tej wiado­
mości, iż z daia l-go Lipca b: r. dostarczenie prądu na 
ryczałt zostanie ars zym me. W celi ułatwienia przejścia 
z ryczałtu na tiemi ci Elektrownia Miejska zakupiła 
Większą partję liczników firmy „Meyera" i bęirie  
sprzedawać tak owe po m ach  umiarkowanych sa g»- 
tówkę bądź też na spłatę. Bliższe informacje w Jiurze

Motor 50 P.S.
„ D i e s e l  B e w "  Większą pattję liczników firmy „Meyera*4 i bęirie

ta rząd  Elektrowni Miejskiej. 1650
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Wracamy do stosunków przedwojennych.
. .  . .  .  ■ .  • « • • ■ . _ _ • ______ i . .  ^  —5_! — A** U m m  J m I  m m

I

Każdy już stwierdza niezbicie, źe p a s k a r s k o  ginie, że handel oparty na wyzysku wali 
się w przepaść. Publiczncść dosyć skwapliwie pcm aga  mu w tym, jednym słowem powoli,
a l e  s y s  e m a n c z r i e  w r a c a m y  d o  c z a s ó w  n o i m a l n y c h .  Ł .  * . * .

bajbarcziej  zdeklarowani ptska ize  ciągle jeszcze b r o n ą  stracone j pozycji, chce życie ściera 
ich bez lite ści. Z s e r u m  zalai i m  pc ryczą t l n i i ł i ą  cery,  lecz m n o t r ,  w sklepach len paśli .

7 ę  syiuację w lot zrozumieli kupcy, kiórzy chcą i imieją pogedzićswoje interesy * k o ­
rzyścią klijentcIr, pe mimo, źe warunki chwili otecnej  są w y ją tk tw o  cięż» ie dla wszelkich solid- 
rych rcczy r eń  pizemysłc wych,czy ha rdlowyth,  o p an y ih  na Halne jpcd-u ir ie  ucjctwtj Kalkulacji, 

Nie zrażeni cprcmnemi t iuc rc śc i im i  stwoizyhśmy w lutym zeszłego roku nową placów­
kę i już częk i  sc l iorcmu traktowaniu naszych klijentów, zmuszeni byliśmy przenieść się 
do powiększonego lekalu. .

H A S Ł O  N A E 2 E :  T m r  tznfo raDjly 1 t iule  i i p r e u m m u y  Jpr i td tć  i t m  kliftutell.
Cel ten id a lo  n m  się es iągrać przez cdpo* ie dr ie zorganizowanie s t i e ry  przemysłowej 

i handlowej i n n y .  b tw crzyH m y w tym celu wlasie yamtity lie»źn?anc pid kle i i i l im w}-fiel- 
n't ismh f ł i Ł m d ,  a jednocześnie nawiąza l iśmy-tezpcśucnie  stosunki z f i b * y k a r u n i  manu 
faktury w kiaju i zagranicą Dzięki temu mcźemy p i o c u l t v Jpriećmać tiwar vjkwim), ł d l -  
nie i jk i f i ry  i po ccrie w j in j t t j ąn j  wsreną lirkortccję. #

Jesteśmy w ebeerej  cl wili zarzuceni zamówieniami, Fcmimo to każde świeżo przysłane 
z a n ó w ie n e  zos tańe  naiyclmiast  wykonane. . , .

b a  s p o s i b  a n e i y k a ń s k i  k a ź d r m u  kl i jentewi  p o s y ł a m y  c ł e t n e  z  p l m m a m i r h  r c w c ś c i  
próby, a STAŁYM NAS2YM KLIJENTOM UDZIELAMY I 0 V M E Z  h R Ł L Y l U .

Dla zapoznania Sz. klijenleli z naszą cziałalrością niżej przytacza my niektóie nasze działy.
KUPONY NĄ GARNITURY MĘSKIE o d  mk. 9,000.

  DZIAŁ MĘSKI:
Palla n'cppzeirskalne zagrań, materjałów od Mk. 14,000
mm a w . i  ___ __ _____-I *_____ _  __1*__  O  B f l# b

>1
11 >1
11 51

II

H o  s z a f a  k o l o r o w e  z najlepszego zefiru.
„  b i a ł e  z gorsami i mankiet.

Kołnierzyki stojące, stoj. wykładane 
„  miękie pikowe . . .

Pyjiaras (ranne garnitury szlafroki)
S k a r p e t k i  wełn. fildekos. i jedwabne
k a > t s o n y  i kcszule nocne.................
K o s  utk* i kalesony siatkowe . . . . .
Rękawiczki, laski, spinki, patki, krawaty, 
Gietry, podwiązki, półko szalik i i t. d l.it . d.

y e y ł o m y  p c c z t Ą  z a  z a l i c z e n i e a a c i :

11

1#
11 51

3.500 
4.C00

450 
250 

10,000 
400 

2 000
2.500

DZIAŁ DAMSKI:
P oóctoch y  dam sk a ....................................od Mk. SQO
Sukna, Bostony, Gebardiny, Korty, Kamgary, Sze­

wioty, M ateriały bluzkowe, pościelowe, 
Zeff y, Płótna, Trykotiny krajowe i aog*a- 
n ;cane, Sponge, Jedwabie i weayotko omego 
dues a zapragn e.

DZIAŁ PERFUMERJI:
Wody fcoloótkie, Perfumy, Pudry, Kosmetyki 

Środki ochronne i t. p.
Ź - Ą d a i f c l e  p x ó * b 3r:

Dom Towarowy J. GYs/IGK l̂T i J. W6 RTANS,
W s i s z a w a ,  T r ę b a c k a .  3 . T e l e  f e n  2STr. 1 1 3 -3 1 . 1576

2 ś > 2 L ~ O C O Q S )e ~ -2 ś > 2 L

O
O
O
o

JAN MICHALSKI
BiuroTechniczne

w KALISZU, Al. Józefiny Nr. 9, Tel. Nr. 46.
w y fc rn y w ra ,  j f ó o  d łu g o le t n ią  s p e e j a l n o i ć i

W o d .  c i ę g i  ?u \M e i pnei i r s iy c z r , ,  h t  n e l z a e j e .  c g r z e ­
b a n i a  c t n ł  a l n e  i wogóle w s z e l k i e  u r z ą d z e n i e  z d r o ­
w o t n e .  li d z i e l ą  p o r e d  t e c  h n i o a n y c h  w za resie t ch« 

Mki zdrowotnej (w niektórych wypadkach berpłatn.e).

S p o r z ą d z a  p r o je k ty  I k o n to r y e y
Projektuje i buduje STACJE BIOLOGICZNE do oczyszcza­

nia Ścieków domowych.
W a r a z ta t  r e p e r a o y j n y .  1480

Okazyjnie do nabycia 
komplet:

P3
P3

młockarnia
na długą słomę syst. „Hawa‘,

i motorem

U U t t t

£  HALISKA FABRY KA WAG 1

naftowym na wózku syst. 
„G nom “ i wszelkimi pasa­

mi oraz

? 5 r
śrutownik.

m
m

W
m
w
m
m
w
m
m
m
m
m
%

,J € K O R D ‘
m
m
m
tmJNS

\m
H o n cesjo io ian a  przez Główny Urząd Miar

przeniesioną została na ulicę W I E J S K Ą  12, 
.-. do byłego lokalu , Gazety Kaliskiej'*.

Przyjmuje do stemplowania i reperacji wsgi dzisiętne, 
stołowe, aptekarskie i w ozo*e oraz odważniki.

Posiada na składzie wagi dziesiętne i stołowe własne­
go wyrobu oraz odważniki i miary stemplowe.

5»sr
I
m
m
MC

FABRYKA O G R O ­
DZEŃ DRUCIANYCH

Wiadomość: ulica Stawi-
szyńska 24. Skład drzewa.

***
. 4

J. SZCZEPIŁA
w Kaliszu, ul. Młynar­
ska /is. 9 (obok cmen-

D o  sprzedania

samochód
tarza) dcm własny, —

wyk or uje wszelkie ogrodzenia z najlapszego druiu h j '
A,.rr/tAu rorLóu lak r r d u ó i9 v  nkuprów siRółck octodnlczvtli, cincnt3"
 Jje wszelkie ogrodzenia z najmpszegu uiu.u -
ogrodów , r ark ów, łęk, podwótzy, skwerów s z k ^ t k ,  ogtodnlczy<h, cmenU 

eiialnjch jak lówrież posiada stale diut kolczasty,
>— : . . .  _ _ . »  j  a  IX a n t  ii  u r i A r a r w l i i  Hf) ItOO KTfltV GO O K l d l

dwuosobowy firmy .Becman* 
Szczypiorno, pocz. Halisz, 
dom WP. Goszczyńskiego 

u p. Hiasty. 1588
rzy gr/eba ln jch  jak row ritż  p o s i l a  siaie uiui - v
do  węgla i zwiiu, materace do łó tek ,  wycieraczki do nóg kraty do 

1 t p ,  C w iif p ra y u tą p u w . J47a

Resztki
B iuralistka

ŁazieDna 13
obeznana z buchalter ją, jak 
ló w n u ż  pisząca na maszy­

nie rosauk i je  posady,
Wiadome id w Acm. Oaz. Kai. 1472

Hurtowo i detaliczny

S K Ł A D
węgla, wapna, cementu 

i drzewa opałowego
przyjmuje zamówienia po cenach 1536
konkurencyjnych

zaraz wykonane.
Szymon Grun, Warszawska 4, daw. 33. Tel. 1]
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ODDZIAŁY: 1. M aterjilf  m ęskie. 2 .  M itsr ja l/  dam skie
5. W łasna p ra co w n ia

3. Biali towary. 4. Sunlikcja męska i d u m k i .
w s z e l ie biali

w .  P*
(U przejm ie p rosim y  p r ee o sy ta ć  m u  oanoik  1  u w a g q ).
CaU Europa zastanauri t się nid sooJobem, akie?1) użyćbyr m iiia  na zwalcz m iedro­

żyzny, która sa le  wzrasta. N e jest ona wyląc :ną ciorobą naszego kraju. W i wszystkich 
państwach drożyzna s ę  panoszy. vV Amiryce zastój, bezroooci ?, drożyzna, spawało va ie 
są nadproduKcją. nadmiernie wysokim ku.sem dolara, u n s znóv drożyzna powoijje fa­
talnie nizk‘ kurs m ird . Jedno i druge nie jest je itak  zasadniczą o zyczyną drożyzny. Za­
równo w hindlii, jak i w przemyśle konieczią jjst koniu encja. By ją jedtak stworzy", a 
samej pobudzić do tyci*, trzebaby dość dobrej woli ze strony przemysłowców i kuaców. 
ron su r ncja każe kupco vt i przemysłowcowi ująć k lń ita  wysoką dobrocią swego towaru, 
nizką ceną, uprzejmem obe ście r. się, rzetelnośtią i t. d

Ubecne kupiectwo nasze, w braku poczucia obowiązków obywatelskich, tgnoruje kli­
enta, tern same n nie dba o d ibroc i taniość sw ga towaru i często miia się z rzetelnołtią 

Na tern niewątpliwie traci kraj, gdyż drożyzna powoduje spauek watuty, to ostatn e 
sprowadza brak zaufania z .granicy do sity n a s z e g o  pieniąiza.

Dla ego też obow ązkien naszego społeczeństwa jest bacznie 5’eiziS wszelkie oiru- 
chy i przejawy naszego tycia ekonomicznego. To znaczy, aoy nie przioczyC n<jJrobnlej- 
szego nawet odruchu, krosu jeJn:ga. któryby zdążał ku pobudzeniu do tycia konkurencji 
w naszym hsndlu I kiżdy taki najsilniej poprzeć.

Mamy przed sobą cennik towarów będących do nabycia w Warszawskiej Soółce Ma­
nufakturowej. O dobroci towaru jej ś«vitd:zą najlepiej setki ostów, jakie napływają pod ad­
resem Spółki z całej dolski, zarówna od osób ooszczegó n/ch, jak też i od organiza ji 
takich, jak Kółka *łoi aicze, koła mtodzieiy i rej itd. z gorącemi podziękowaniami za nie­
zrównaną dobroć i tani iść nadesłanych m terjałów.

Spółka ta, w imi; ko iku encji, załatwia za - ówienia nawet najmlie.isze, najdrobniej­
szego klienta ,iis lekceważy i rządzi się p rzedevsm td  .m rzetelnością

Dla'ego eż nabywanie towarów w Zikiem źródle dije orzede wssystkiem korzyśl oso­
bistą, gdyż pheimy tanio i g yarąnłowanej dobroci otrzymujemy towir i jedn >cz ś iie  jest 
to uzyskiem *yso-e społ;cznvm, obywatelskim, g ly t w ten s i o s ó  1 ->0 ieMm/konkurencję, 
przyczynimy się do jej rozwoju, a więc działamy na obniżenie się drożyzny.

W ARSZ«*SKA S»Ó Łt%  M««UFACTUR9WA, rozumiejąc znaczenie konkuren­
cji, rządząc s ę  0byw<tteiS\03;ią, pod ąc pragnie walkę z drożyzną.

Wszelki a zrzeszeniom i organizacjom udziela dużych ustępstw.
Poniżej podi,emy krótkie infor nacje.
Niechai Szanowna Czitelnik przegląda uważnie podane ceny w niniejszym cenniku 

niechaj się pofatyguje do firmy, niech oaejrzy towary, a przekona się o niezrównanej jako­
ści to* arów.

M y  zysk, dnźy obrót i konkurencja!!
W afu n k i w y k o n a n ia  z a m iw ie A  t e m  e j iG o e ic h i

1. Zamówień a "a sim ę do 5)000 Mk. wysyłamy nawet bez zadatku, orzy zamówieniach; 
wyżej ńuOOJ Mk. prośmy przys.ł ć zaliczkę w kwocie IdOJJ Mk. ,o:zcą tao w dicić 
na ko >to nssze P. K .  O. *r. 2317.

2. Wszelkie zamówienia nitychmhst wysyłsmy ty ko pacztą (o>e:iie najtańszy przewóz) 
za pn rn iem  ipłaci się >rzy odbio'zet. Z i  opakoraiie 1 kaszta pacztawe da iczi iię 
60J Mk. ( liezależme od sumr zamówienia).

W arunek d la w szy stk ich  k lientów .
3. Jeżeli towar okiże się niezgodny z niniejszym cen u ciem, lu> s ę ńie saodobi, przyjmu- 

jem/ z powrotem w przeciąju 7 dai o i  ani 1 otrzynania tawaru
S p e c ja ln y  w a r a n tk  d la  S to w a rz y s z e ń , K ił* k  I t. p .

4. Dla Stowarzyszeń saożywczych, Kółek rolniczych, Związków i K aoaeratyw robiny asor­
tyment z cenami hur o *emi, z warunkem, jeż ii 10 w ar po 30 d naci me będzie s wze da­
ny, prz.jmnem/ z po wrote n nies >rz ;d «n / towir, towar z a n e i i i n y  ni  lru n lab zw a-  
cany peną l ze  Przy takich zamówieniach pro urn r wskazać jaką sam? wysłać 1 mniej 
w ęcej z j .kich gatuirów.

5. z amówienia wysyłamy sumiennie, prędko, stosuje ny się do żąiania P. P. Klientów przy 
wyborze gatunków 1 koloró w. 4

Za wykonanie zasB zayeh la a ń w ia ń  otrzym ują m y codziennie o i  naszych  klientów a c a łe j  P o lsk i
ty lk o  je d z ą  se tn ą  ea ą ó ć  z  n ic h i

m a s ą  pedziąkom aA , w sb a o  b ra k u  m ie js c a  p o d a je m y

Sz. P. Za przysłany nam towar z dnia 7 kwietnia 
1922 jesteśm y nadzwyczaj zadowoleni i polecam}:! Pań 
ską firmę wszystkim potrzebującym towaru w tej oko 
licy jako firmę godną zaufania i zaraz prosimy o przyj 
słanie nam kilka próbek na ubrania, męskie letnie itd. 
Kółko nasze liczy 65 członkow i ma w zarządzie ko ła  
57 członków:, więc o iiie nadejdą próbki, inadając ' gust 
do  tutejszej okolicy, możemy zrobić większe zamówię 
nia. Z poważaniem ,
ZAKZAD KO£KA ROLNICZEGO W  ALFREDOWCE 

P. TARNOW SKA WOLA (M A £O P.)

Sz. P. Zamówioną sztuczkę m aterji na spodlnie o*- 
trzym ałem  i jestem z niej w zupełności zradowolony}. 
Z  poważaniem
SZAMOWSKf KOMAN, POLSKI PRZEM YS£ N A FT. 
SP. AKCYJNA, R A FIN E R  JA OLEJOW  M INERAL.

„K U M “ W RANjOW iCACH P. DROHOBYCZ,

Sz. P. Za otrzymaną m aterję na ubranie t chustkę 
jesionkę serdecznie dziękuję, gdyż nie spodziewałem, 
się w tak dobrym  gatunku m aterję za żądaną cenę, 
oraz otrzymać przesyłkę w tak krótkim czasie. W P. 
polecam wszystkim pragnącym otrzymać dobry/, a ta:- 
111 m aterjał. Z poważaniem

JAN KONARSKI, RASZKÓW. P. SZCZEKOCINY.
GM. S £U P IA , Z. KIEL.

Sz. P. Dziękując Panu za uskutecznioną przesyłkę) 
zapytuję Pana: czyżbyś by ł gotów przesłać nam p ró b ­
ki taniego tow aru dla ubrań dla chłopców w naszym, 
zakładzie cię znajdujących. Jesteśmy gotowi zUkupić 
u  Pana większą ilość m aterjału dla ubrań, oraz doi- 
datki do takowych. Oczekując rytchłej odpowiedzi za 
równoczesnem załączeniem próbek i z# podaniem  cer- 
ny  kupna, kreślę. Z poważaniem

.Imieniem domu sierot w  Brodach ADW. DR. 
GLASBERG.

Sz. P. Za otrzymane od: Szanownego Pana palta, 
jestem  jaknajzupełniej zadowolony i składam serdeczne 
podziękowanie. Firm ę Pańską już poleciłem wielu! 
moim znajomym i kolegom, którzy już nawet zamówię 
nia uskutecznili. Byłem na Świętach w Przeworskim i 
również Firmę Pańską także poleciłem i podałem ai- 
dresy. Z poważaniem ,i
JO Z E F JURKIEW ICZ, WIŚNIOWA N . WISŁOKIEM.

Sz. P. Za tow ar otrzymany o u W P. serdecznie 
dziękuję* i jestem zadowolony, f irm ę  W(P. polecam 
iwszystkim, pragnącym otrzymać dlobry m aterjał. ,'P.i
S. Proszę o nadesłanie różnych próbek. Z poważa^- 
niem
KUMjEN ANDRZEJ, URZEDN. KOL. SKARŻYSKO,

Sz. P. Najpierw dziękuję) za przysłany towar, z 
którego jestem zadowolony. Prosim y o wysłanie - 
podszewki pod ubrania męskie, jak również o próbką. 
Z poważaniem ,

W jK T O h CALAEA. TUDO RO W , KOPYCZYNCA,
M A £O P.

Sz. P. Za przysłany mi tow ar składam ąerdeczne 
podziękowanie, gdyż jestem zupełnie z niego sudo- 
wolony i będę W P. firmę polecał wszystkim swym zna 
jomyni, gdyż jest polecenia godna. Z poważaniem
KIEROW NIK PARÓW. KOLEI W  DRQHQBYCZU.* 

J. NABYW ANIEC.

1 Sz. P. M aterję otrzymałem dnia 25 kwietnia za 
którą bardzo dziękuję*, bo nie spodziewałem się, że 
taką materję dostanę* od Sz. P. W łaśnie moi kole­
d z y  oglądali pańską materję i wszystkim się* bardzo 
p a d  oba. W krótkim czasie jeszcze do Sz., P . się u»- 
klam. Z szacunkiem

SZAJNER M lCHA £, Z£O C ZO W .

Sz. P. T ow ar ód Pana otrzymałem, z którego je­
stem  b ard zo  zadowolony i nie spodziewałem się, że 
taki otrzymani i odebrałem  25 kwietnia 1922 r.—Skła 
dam Panu staropolskie „Bóg zapłać'". Chociaż za moje

pieniądze; moi koledzy również mają posłać do pa­
na po towari, a ja również proszę o przysłanie mi an i 
Igielskie palto nieprzemakalne za 19.500 mk. A ja b ę ­
dę w  W arszawie w czerwcu to do Składu Warsz. Sp. 
M anut. zajdę. Z poważaniem ».

I DĄBROWSKI JAN, SOSNOW IEC.

Sz. P. Donoszę Sz. P. Dobrodziejowi, że otrzyma­
łem  od P.- Dobrodzieja towar, o którym pisałem, t. j. 
3 m etry na spodnie i 1 chustkę, za które bardzo ser--’ 
decznie dziękujęli jeszcze proszę o łaskawe wysłanie 
tow aru na męskie ubranie, jak również szewiotu nai 
dam skie suknie w  kol. czarnym i granatowym i.płoR 
cienka na męskie koszule. Z uszanowaniem
JAN BU £A , G ROD ZIEC, FABRYKA CEM ENTJJi

Sz. P. Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić Sżl 
Spółkę, iż żądany m aterjał otrzymałem, za który se r­
decznie dziękuje, której anim się spodziewał otrzym ad 
Z uszanowaniem

ANTO NI ZYCH, CYGANY—CHMIELÓW.

Sz. P. Serdecznie dziękuję) Za odebrany towar. Je­
stem z towaru bardZo zadowolona i proszę łaskawie 
o przysłanie mi jeszcze raz tejże, a także próbki na 
różne m aterjały. Z poważaniem { \
A, PUSZKAKKOWNA, GA£SZOW C, P. SQKQLN.KI.

Sz. P. M aterjał otrzymałem, z którego jestem za­
dow olony i składam  Panom sierdeczne podziękowanie, 
Z poważaniem (

MICHA £ OBKZYDOWSKI, ZAKOPANE, SANfc
CZERW . KRZ. c

Sz. P. Dnia 4 kwietnia 1922 r. odebrałem przy4 
słany  mi m aterjał, za który serdecznie dziękuję*i z k tó­
rego bardzo jestem zadowolony. Proszę jeszcze o p rze ­
słanie chustki dużej, koloru ciemnego. Z po w.- , i .

STEFAN GA£KOW SKI, *
PRZEMYŚL, P. OPATOW , Z. RADOMSKIEJ. f
; Sz. P. Donoszę Panu, iż z wysłanego towaru Szę. 

P. jestem bardzo zadowolony. Przeto proszę uprz(ejmi0
0 przysłanie mi próbek na ubrania męskie., dam skie
1 lubiopri to mi jest bardlzo pilne, ponieważ mam za­
m iar jeszcze zamówić tow ar u Sz. P.;, polecając stęp; 
łaskaw ej pamięci. Kreślę* się uniżenie
JOZEF KALINA, RYTRO , P. PIW N ICZN O .

Sz. P. M aterja, którą otrzymałem 11 kwietnia w* 
zupełności mnie zad/owolniła. Serdecznie dziękuję* za su) 
mienne wykonanie mego zamówienia. Po świętach) » 
otrzyma W P. więcej zamówień, gdyż czekano tylko 
na tę materję*, aby wid|zieć, jaka ona będzie. Jeszczs; 
raz dziękuję* i kreślę się z poważaniem

J. KRAUCZYNSKI, BISZCZA. j
-  „ Sz. P. Serdecznie dziękuję za otrzjymany towairi:, 

Ja jestem bardzo Zadowolony z tego towaru. £aska-" 
wie proszę mi przysłać jeszcze ten sam towar, to m ant 
dla kolegi. A następnie znowu wypiszę. Z uszanowa­
niem LUDWIK JANOCHKA, LU.CHA MRUGACZAL

Sz. P. Za otrzymaną materję bardzo dziękuję je­
stem  w zupełności zadowolona. Bardzo proszę o prayl 
słanie mi próbek m aterji granatowej, czarnej f jedw a­
biu. Z poważaniem »

MAK JA SZUROWNA, DĘBICA.
'  Sz. P. Dziękuję panu za przysłany mi towar, pro­

szę powtórnie przysłać ten sam. Z szacunkiem *
STANIS£AW  M OSTALERZ, MYŚLENICE; W .

TKZEM IESN. : l f
Sz. P. Za tow ar przylsłany składam  serdeczne zal­

iczenia, bo jestem zadowolona, a otrzymałam dobrej, 
chustkę I i
ANNA PA W E £, Z£UBKI, KROŚCIENKO N/2. ' '

1 Sz. P. Donoszę uprzejmie, że zamówiony towar,'" 
odebrałem  i jestem z teg o  towaru zadowolony. Z sjza 
cunkiem W. ANDRZEJEW SKI, N A K £ 0 .

Sz. P, W yrażam W P. niniejszem moje zadowolenie? 
z nadesłanego mi towaru i zarazem upraszam u p rae l- 
mie o nadesłanie próbek z ceną. Z poważaniem , 1 »

STANIS£AW  ROC£A W SK I, STAROGARD. . i t 
r- Patrz od!,wirotną stronę! ; ; , 4
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Dział ubraniowy.
1. ' Nrr. 1. M aterjał „Caro“ na ubrania męskie lub ko­
stjum y damskie, bardzo trw ały, czysto wełniany, podn 
w ójnej szerokości (140 cm.)) w krateczkę, we wszyst­
kich kolorach jako to : popielaty, zielony, szary, m ei 
tanż, wiśniowy, bronzow y, kowerkotowyi, o wyrobie 
jtsdw. miękkim. Cena za 1 m etr 2.800 mk. (Na ubra­
n ie potrzeba 3 m etry, na damskie kostjum 3Va m etra). /
i  Nr. 2. M aterjał „C aro° I gatunku pierwszorzędnych! 
fabryk. Cena za m etr 3.000 mk., tenże m aterjał równieżl 
padaje się na damskie płaszcze._________ _____ ■ ■,

Nr. 3. „ELEGANT**, specjalnie na lato, podwój­
ne) szerokości, wyrób krajowy i zagraniczny), bardzo 
elegancki, miękki, czysto wełniany, ładne desenie, ko­
lo ry : szary, popielaty), zielony i bronzowy. Cena za - 
1 m etr 4.100 mk. t ' ! . . .

Nr. 4. M aterjał najwyższego gatunku „MODEKiN f  
rów nież bardzo odpowiedni na damskie kostjumy, an­
gielskie desenie, nakrapiane, nadające się na szykow ­
ny garnitur, damski kostjum i Jetnie płaszcze we wszy 
Stkich kolorach. C ena za m etr 5.600 mk. < ?j Ł, ’

Nr. 5. BOSTOINY DAMSKIE 1 MĘSKIE, koló- 
ry : czarny lub granat: ' * t ,
A. cena ta metr 2500 Mk. D. cena za netr 6500 Mk.
B. „ „ „ 3600 „ E. ...............  7500 „ t
C. „ , ,i 5200 ,. F. ti »  n  8500 «

Nr. 6. M aterjał specjalnie na płaszcze letnie. Ko-* 
w erkot A. 3500 mk. metr. Kowerkot B. 6500 mk. Ko- 
w erkot C. 8.000 mk. (Na płaszcz potrzeba 2 m. 30 cm.).

N r. 7. M aterjały grubsze na palta demisezonowe n 3  
wiosnę luo jesień we wszystkich kol. rr. ch. „W ełour‘% 
Najm odniejsze jasne i ciemne kolory, niezbędne dla 
każdego, pragnącego zaopatrzyć się w  eleganckie pal! 
to  (na takie palto potrzeba 2Va. m etra). j ;

Gatunek A. cena za metr 5100 Mk.B * „ . 6200 .
Ł » i* ti 7200 „
B. .. ,, <• 8500 „

«

Nr. 8. Do ubrań męskich dodajem y na żądanie ku­
pującego pełny kom plet podszewki pod marynarkę, kaS 
•mizelkę, spodnie, do  ręjkawów, komplet a)) 3800* 
b) 5000 i c) 6500 mk. ' - , j ,  I

/Waterjoh) spodniowe.
Nr. 9. A. .Kupon na spodnie jłsdkie i krateczki we wszystkich kolorach 3850 Mk. 

(cena zr netr 3 /On JVk.). B. jfupcn na spodnie specjalnie do ubrań wizytowych i balowych 
czarne tlo w paski lub cienkie peseczki białe 53*0 Mk (Cena za metr 4800 A k.). C. JTupo- 
ny z takiepiż maieijału pierwszorzędnych fabr\k wyższego gatunku po fćCO i 77(0 Mk. 
)Cena za metr po tCOO i 70C0 Mk.). D. M a t e r i a ł  na s p o d n i e  p r z e d w o j e n n y  kam*

garn  oo 11000 Mk. za metr. Jłupon na spodnie 12001 Mk. Specjalny twderjał na spodnie 
oo konnej jardu .Pepita*, kratka czarna z białem, czysty kamgarn przedwojenny. Cena zr 
metr 1 .5 0 Mk. r

UWAGA. WszyMkie materjały spodniowe są podwójnej szerokości 141 cm.
K om plet p ed szew k i do spodni. A. Cena l.Ou Mk. B. Cena 18)0 Mk.

Nr. ic- Maierjał na ubrania koloru amerykańsko - wojskowego
Gatunek A. cena za metr 3 ‘00 Mk. 

B. ,  ,  .  4800 .
n C. „ .  .  5.7:0 .

Dział materiałów damskich.
Nr. 11. SZEW IOTY (damskie) najlepszego w y- 

Irobu, najlepszych fabryk, zastępujące w zupełnośtci 
angielskie m aterjały, podwójnej szerokości na suknia 
i  kostjum y letnie po  1.850 mk. Za m etr we wszystkich) 
kolorach. ■ ' > j

Nr. 12. M aterjał „PA J,‘—czysta wełna, nadają da 
Się na suknie, we wszystkich najmodniejszych kolon 
rach .— (szerokość 110 cm.().—C ena za 1 m etr 3000 
—marek. . , i i ‘ u

- Nr. 13. M aterjał „KAP‘‘ N r. 100, wyższego gatun- 
Tni w ełny, we wszystkich najmodniejszych kolorach. Ce 
pa  za m etr 4.800 mk. (M aterjał ten zalecamy na ele­
ganckie, szykowne suknie teatralne, wizytowe itp.).

Nr. 14. M aterjał „GABA KDlNA“ najnowszy, naj­
modniejszy wyrób francuski, czysta kam garnowa w eł­
na, wyrób w Icienkie prążki, kolory nadzwyczaj czyste 
i  efektowne, nadające się na suknie i kostjumy.—Ce 
na za m etr 5900—mk. (szerokość 130 cm.). (

Nr. 15. M aterjał letni „TEINIS'1, pikowy wyrób' 
w  paski, czarne, lila, bzonzowe, granatowe—na suknie 
i bluski. Cena za m etr 950—mk. (szerokość 120 cm.).

Nr. 16. M aterjał „PEPiTA-“ , kratka czarna z bia­
łem , (szerokość 125 cm), najlepszy płócienny wyrób!., 
,—Cena za m etr 950—mk. , , .( L  1 ■

Nr. 17. Batysty zagraniczne—fantazyjne desenie vr 
iróżnych kolorach, w najlepszym gatunku.—Cena za 
m etr 1.900—mk. i 2,200—mk. j  * ,

Nr. 18. „M A hK IZETY “ I „ETAM INY* francus­
kie gładkie i w  desenie, wyrób voalowy (desenie ostał-! 
me] paryskiej mody) po 2.600—mk., 3.200—mk. i 4.000 
■—marek. i . t  i

Nr. 19. Satyny oryginalne francuskie, najmodni 
sze, eleganckie, fantazyjne desenie, nadające się na 
suknie i wszelkie podszewki do kostjumów,—Cena za 
łnetr 1.850—mk. i 2.200—mk, t | , | f i

Dział płócien.
Nr. 20. Płócienka nadzwyczaj trwałe, do prania, 

W różnych klasycznych deseniach, nadające się na ko-) 
szule, sukienki, dziecinne ubrania, fartuchy itp.—Cena 
za  m etr po 575—mk. i 650— mk.

Nr. 21. Madepolan, biały francuski, na bieliznę—Ce 
Da za m etr 900—mk. i 1000—mk. < :

; Nr. 22. P łótno białe na podszewki, również na b ie­
liznę. Sztuczka 17 m etrów po 15.il00—mk. i 16.500— 
mk. (na m etry po 900—mk. i 1000— mk.). \

Nr. 23. Prześcieradło (2 metry) w dobrym gatun­
ku po 2.900—mk. i 3.500—mk.

Nr. 24. Obrusy białe, wysokiego gatunku, na 6 
osób po 3.700—mk.'

Nr. 25. Ręczniki białe, wyrób gładki i waflowy.—■ 
Cena za sztukę 750 mk. i

Nr. 26. Chusteczki do nosa białe i w  desenie# 
męskie i damskie, po 2.700—mk. 3500 mk. i 5000— mk, 
za tuzin. i i i  i i . ■ : , . i. • | V

Dział bieliźnian\J.
Wyrób własny.

Nr. 27. Koszule męskie letnie, dzienne „Sportów- 
ki zmankietami, z dobrego zefiru, kolorowe, b iałe wi 
desenie najmodniejsze i paseczki po 3.400—mk. i 3.500 
—mk. Z kołnierzykiem o 300 mk. drożej.

Bielizna nasza wyrabia się z najlepszych m aterja- 
łów  kraj., i zagranicznych, robota i wykonanie wy)-* 
fcwiutne. . | , l i t

Nr. 28. Koszule męskie, nocne, z dobrego made- 
polamu, 3,100—mk. i 3.600— mk. i i

Nr, 29. Kalesony męskie po 1.800—mk, i 2.200 mk.

Nr. 30. Koszule damskie białe, zagraniczne, bart 
tystowe z koronkami i wstawkami, po 2.800 — mk. i  
3.200- mk. l i ,  I!

Nr. 31. Spódniczki (halki) białe, batystowe, z ko­
ronkami po 3.000—mk.< za sztukę. i i i

Nadzwyczajna okazja!
Nr 32. Płar zez nieprzemakalny na lato. — Aby dać nożncść każdemu życzącemu  ̂

jobie niec tlesarcki )ctni nieprzemakalny płaszcz (palto) p-- niecrcgiej, dostępnej dla 
wszystkch cenie, rcstaralśiry się zakonlral towzć pewi ą ilość tych płaszczy z firmą 

J. Destriez 1 ere Fiis & C ie Paiis. — Na piov.incję wysyłamy każdemu natychmiast po

otrzymaniu zamówienia taki oryginalny francuski nieprzemakalny płaszcz dla Panów i ’aft 
z materjćłu nadzwyczaj trwałego, uszity podług najnowszych modeli. Robota, wykonami 
i dodatki wykwintne -  Cena za sztukę 22Ó00 Mk — (daleko goisze, nie or>ginalne, kra- 
jowe wszędzie sprzedają po 35 000 Mk).

Nr. 33 Chustki w rajmodnieisze kraty i deserie lć ć^ 1 f5  cm. 7.500— Mk. — Weł- 
. po 5.500 Mk. i 7,800— Mk. —Chustki 2 imowe wełniane duże .Polonia w najlepszym

Chustki -  kołdry - pledy-
manę r ----------- ---------
.atunku^ p ^  j pledy ciepłe, tak zwane pluszowe, po 5,000— Mk., ć.OOO - Mk.
1,000- Mk. i 12,* 00— Mk.

Nr. 35. Jiołdry pikowe kolorowe, w ładne desenie, po 5,500— Mk. i 7,000— Ml 
za sztukę.

Nr, 36. K c łnierzyki pikowe do kosrul po '00— Mk. za sztukę. . i
Nr 37. Skarpetki letnie w wyższym gatunku po 5,000— Mk., 6,000— Mk. i 9000— Mkl

za tuzin. 1

Przy zamówieniach prosimy podać numer artykułu.

Zamówienia i wszelką korespondencję prosimy adresować do składu

„WARSZAWSKieJ SPÓŁKI MANUFAKTURO WG J“
Warszawa. Złota 21.
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